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M o r a l n y  t r u p .
S e j m  p o t ę p i ł p . K u c h a r s k i e g o . O d  k a r y  u c h r o n i l i  

g o  ż y d z i .

TrudnoJcl utworzenia rządu.
( j z ) S p o ł e c z e ń s tw o  p o l s k i e d ł u g o  i  

w  w i e lk i e m  n a p r ę ż e n i u  u w a g i o c z e k i ­

w a ło  n a  w y r o k  S e j m u  LKJIHGFEDCBAw głośnej sprawie 

t. zw. żyrardowskiej. O p i n j a p u b l i c z n a  

n i e m a l j e d n o g ł o ś n ie  d o m a g a ła  s i ę  uka­
rania ministra, z którego winy państwo 

poniosło ogromne straty, k t ó r y  k o s z te m  

s k a r b u  p a ń s tw a  w z b o g a c i ł wielkim ma­
jątkiem obcych francusko - żydowskich 

kapitalistów.

P i a s t o w c y  o d d a l i k a r tk i b i a łe  l u b  z u p e ł  

n i e  w s tr z y m a l i s i ę  o d  g ł o s o w a n i a , a  t o  

j e d y n i e  z  t e g o  w z g l ę d u , ż e nie chcieli 
stawiać przed Trybunał Stanu, człowie­
ka, który był ministrem w gabinecie p. 
Witosa. Z  C h r z e ś c i j a ń s k i e j D e m o k r a c j i  

t y l k o  połowa (20) posłów s ta n ę ła  w  o -  

b r o n i e  p . K u c h a r s k ie g o  —  r e s z ta  b ą d ź  

t o  w s tr z y m a ł a  s i ę  o d  g ł o s o w a n ia , b ą d ź  

t o  o d d a ła  k a r t k i  b i a ł e .

B E R L I N , 1 8 . 1 2 . ( P A T )

W e d ł u g  p r y w a tn y c h  d o n i e s i e ń , k a n ­

c l e r z  M a r k s  n i e  o t r z y m a ł b y n a j m n ie j p o  

l e c e n i a  u t w o r z e n ia  r z ą d u . O tr z y m a ł j e ­

d y n i e  p o l e c e n i e  s t w ie r d z e n ia  z a p o m o c ą  

r o k o w a ń  z  p r z y w ó d c a m i  s t r o n n ic t w ; j a ­

k i e  s ą  m o ż l i w e  d r o g i d o  u t w o r z e n i a  o -  

p a r te g o  n a  w i ę k s z o ś c i , r z ą d u  p a r la m e n ­

t a r n e g o . S t a n o w i s k o  z a j ę t e  p r z e z k a n ­

c l e r z a  n i e  m o ż e  b y ć  j e d n a k  p o r ó w n a n e  

z e S t a n o w is k i e m  S t r e s e m a n n a , k t ó r e g o  

d ą ż e n i a  —  j a k  w i a d o m o  —  z m i e r z a ły  j e

d y n i e k u u t w o r z e n iu k o a l ic j i p r a w i ­

c o w e j .

B E R L I N , 1 8 . 1 2 . ( P A T )

P r e z y d e n t R z e s z y  E b e r t p r z y ją ł d z i ­

s i a j r a n o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  b a w a r s k ie j  

p a r t j i l u d o w e j k a n o n ik a  L e ic h t a  a  p ó ź ­

n i e j k a n c l e r z a  M a r k s a , z  k t ó r y m i p r z e z  

d ł u ż s z y  c z a s  o m a w ia ł p o ł o ż e n i e  w y tw o ­

r z o n e  n a  s k u t e k  u c h w a ł p o s z c z e g ó l n y c h  

f r a k c y j . N a s t ę p n ie  k a n c le r z  u d a ł s i ę  d o  

p a r l a m e n t u , g d z ie  r o z p o c z ą ł r o k o w a n i a  

ż p r z y w ó d c a m i  s t r o n n i c tw .

G ł o s o p i n j i p u b l ic z n e j n i e p o z o s ta ł  

g ł o s e m  w o ł a j ą c e g o  n a  p u s z c z y . S e j m  w y  

l o n i ł z e  s i e b ie  s p e c j a ln ą  k o m is j ę , k t ó r a  

p r z e z  s z e r e g  m i e s i ę c y  s k r u p u l a tn i e  b a d a  

l a  s p r a w ę  i w  w y n i k u  t y c h  b a d a ń , po­
stanowiła wystąpić na plenum Sejmu 

z wnioskiem o postawienie b. ministra 

przemysłu i handlu oraz skarbu p. Ku­
charskiego przed Trybunałem Stanu.

S e jm  r o z p a t r y w a ł w n i o s e k  w  u b . w t o  

r , e k  i ś r o d ę . D y s k u s ję  z a p o c z ą t k o w a ł r e ­

f e r e n t  k o m is j i ,  p o s e ł M o r a c z e w s k i , k t ó r y  

w  ś w ie t n . p r z e m ó w i e n iu  u d o w o d n i ł , ż e  

p. Kucharski poszkodował skarb pań­
stwa o kwoty 2 317 684 i 429 674 zł. S k a r b  

p a ń s t w a , k t ó r y  w zakłady żyrardowskie 

włożył przeszło 2 i pół miljona złotych, 
dzięki p. Kucharskiemu i jego miłości do 

kapitalistów francusko - żydowskich 

otrzymał z powrotem zaledwie 18 900 ri. 
T a k  o t o  d b a ł o  i n t e r e s  s k a r b u  p a ń s tw a  

m ą ż , k ó r e m u  ó w c z e s n a  w i ę k s z o ś ć  ó s e m -  

k o w o - p i a s to w a . p o w i e r z y ł a z a w ia d y w a  

n i e  m a j ą t k i e m  n a r o d u .

P o  d w u d n io w e j d y s k u s j i , S e j m  w y ­

d a ł w y r d k . 175 posłów w  i m i e n n e m  g ł o ­

sowaniu oświadczyło się za wnioskiem 

komisji, by postawić p. Kucharskiego 

przed Trybunał Stanu, p r z e c iw  g ł o s o ­

w a ł o  t y lk o  139 posłów, a  3 2  o d d a ł o  białe 

kartki. Wniosek upadł, albowiem zabra 

kło kwalifikowanej większości, t.j. 
trzech piątych Izby. D o  t a k ie j w i ę k s z o ­

ś c i zabrakło 11 głosów.
Z a t e m  p . K u c h a r s k i n i e  s t a n ie  p r z e d  

/ T r y b u n a ł e m  S t a n u . U r a t o w a ł s i ę  o d  o d ­

p o w i e d z ia l n o ś c i k a r n o  -  s ą d o w e j , dzięki 
żydom, k t ó r z y  w  d e c y d u ją c y m  m o m e n ­

c i e  wstrzymali się od głosowania. Ży­
d o w s c y  p r z y j a c i e l e  p . K u c h a r s k ie g o  n i e  

d o p u ś c i l i d o  w y r o k u  T r y b u n a ł u  S t a n u ,  

l e c z  w y r o k  S e j m u  czyni zeń na zawsze 

trupa moralnego, b r o d o w e g ł o s o w a n i e  

w y k a z a ł o , ż e w ł a ś c i w ie  cały Sejm jest 

przekonany o winie p. Kucharskiego. 
E n d e c y  b r o n i l i g o  j e d y n i e  d l a t e g o , ż e  t o  

i c h c z ło w i e k , i c h , . o l b r z y m “ , g e n j u s z .

T e n  d r u z g o c ą c y  w y r o k  S e jm u  piętnu 

je na zawsze nietylko' p. Kucharskiego, 
ale także stronnictwo, które takiemu 

człowiekowi powierzyło najważniejszą 

tekę w swoim gabinecie. P r z e c i e ż  Z w i ą ­

z e k  L u d o w o  - N a r o d o w y w ie d z ia ł d o  ­

b r z e , w  j a k i s p o s ó b  p . K u c h a r s k i z ma­
łego fabrykanta papy stal się wielkim 

fabrykantem żelaza. I m i m o  t o  p o w i e ­

r z y ł j e g o  p i e c z y  n a j w a ż n i e j s z ą  d z i e d z i ­

n ę n a s z e g o ż y c i a p a ń s t w o w e g o . W i ę c  

n a  e n d e c ję  s p a d a z n a c z n a  c z ę ś ć  o d p o ­

w i e d z i a l n o ś c i z a s z k o d y , w y r z ą d z o n e  

p a ń s tw u  i n a r o d o w i p r z e z p . K u c h a r - .  

s k i e g o .

E n d e c j a  c z u j ą c , ż e  w y r o k  S e jm u  i j ą  

p o t ę p i a ,  u s i ł u je  r a t o w a ć  s i e b i e  i p . K u ­

c h a r s k i e g o  w dziecinnie naiwny sposób. 
M i a n o w i c ie z a p o ś r e d n i c t w e m  s w o ic h  

o r g a n ó w  p r a s o w y c h p r ó b u j e  w m ó w ić  

s p o ł e c z e ń s t w u , ż e w y n i k g ł o s o w a n i a  

j e s t w ła ś c i w i e . . . rehabilitacją p. Kuchar 

skiego, b o  p r z e c ie ż  w n i o s e k  o  p o s t a w ie ­

n i e  g o  p r z e d  T r y b u n a ł S t a n u  u p a d ł . — • 

T a k , u p a d ł , l e c z  t o  n i e  z m i e n i a  f a k t u , ż e  

o l b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  S e j m u  p o t ę p i ł a  p .  

K u c h a r s k i e g o ', ż e  w  j e g o  o b r o n ie  na 444 

stanęło zaledwie 139 posłów. A w i ę c  n a ­

w e t kilkadziesiąt posłów prawicowych 

przez wstrzymanie się od glosowania 

zadokumentowało swoje przekonanie o 

winie p. Kucharskiego i potępiło go. T e n  

f a k t m a  s p e c j a ln e  z n a c z e n i e , b o  d o w o ­

d z i , ż e  p . K u c h a r s k i  b y n a jm n i e j  n i e  j e s t  

„ O f i a r ą n i e n a w i ś c i p a r t y j n e j '4 , t y l k o  

s z k o d n ik i e m , k t ó r y  z a s ł u g u je  n a  p o t ę ­

p i e n i e  i k a r ę . Z  ł a s k i ż y d ó w  o m i n i e  p .  

K u c h a r s k i e g o  w y r o k  T r y b u n a ł u S t a n u ,  

lecz nikt i nic nie zdoła zmazać piętna, 
które wycisnął na jego czole potępiają­
cy wyrok Sejmu.J z  h a ń b i ą c e m  t e r n  p i ę  

t n e m  p . K u c h a r s k i  k r o c z y ć  b ę d z i e  p r z e z  

c a łe  s w o je  ż y c i e  w  s k r z y w d z o n e j p r z e ­

z e ń  P o l s c e .

Czy mimo to nadal jako wódz en­
decji?

Ruch powstańczy
Aibanji.

B I A Ł O G R O D , 1 8 . 1 2 ( P A 1 )

K o r e s p o n d e n t „ P o l i t y k i 4 4 d o n o s i , ż e  

m i a ł w y w i a d  z j e d n y m  z p r z y w ó d c ó w  

p o w s ta ń c ó w  a l b a ń s k ic h  z  T s e n a  b e j e m ,  

k t ó r y  z a p e w n i ł k o r e s p o n d e n t a , ż e  w  c i ą  

g u  6  d n i z d o b ę d z i e  s t o l i c ę . S z y b k i s u k ­

c e s  a k c j i p o w s ta ń c ó w  —  p i s z e  k o r e s ­

p o n d e n t „ P o l i t y k i " —  n i e w ą t p l i w ie  d o ­

w o d z i , ż e  c a ł a  l u d n o ś ć  a l b a ń s k a  s t o i p o  

s t r o n i e  g ł ó w n e g o  i n s p i r a t o r a  p o w s ta n i a  

b y ł e g o  p r e m je r a  A c h m e ta  Z o g u .

i im i w i ni iiiriiiiiiiiirii!iriiir<rirrrr7ririiirriTiiT[rninr«rr-rfinrnM«rTin-ii-rTr-TTrTrimirnTrrfTiiri-r iwii — i—iiMiiiHuiiiT j i im i ih i t—

Z Sejmu.
W y d a n i e  s ą d o m  p o s ł ó w  m n i e j s z o ś c i n a r o d o w y c h .
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W A R S Z A W A , 1 8 . 1 2 . ( P A T )

P r z y s t ą p i o n o  d o s p r a w y p r o w i z o ­

r i u m  b u d ż e to w e g o  n a  p i e r w s z y  k w a r t a ł  

r o k u p r z y s z ł e g o . J a k o s p r a w o z d a w c a  

p r z e m a w ia ł p o s . Z d z i e c h o w s k i ( Z L N ) ,  

z a z n a c z a ją c , ż e  p r o w iz o r ju m ,  k t ó r e  m a ­

m y  p r z e d  s o b ą  o t w ie r a  k r e d y t y  d o  w y ­

s o k o ś c i 4 5 0  m i l jo n ó w  z ł o t y c h . S p r a w o ­

z d a w c a  p r o s i o  p r z y j ę c i e p r o w i z o r j u m .

W  d y s k u s j i z a b r a ł g ł o s p o s . R e i c h  

. ( K t . ż y d . ) s k ła d a ją c  d e k la r a c ję s t w ie r ­

d z a j ą c ą , r z e k o m o  e k s t e r m in a c y j n ą p o ­

l i t y k ę  r z ą d u  w z g l ę d e m  ż y d ó w . N a  z n a k  

p r o t e s tu  m ó w c a  o ś w ia d c z a , ż e  k l u b  j e g o  

o p u ś c i s a lę . P o s ł o w i e  ż y d o i w s c y o p u s z ­

c z a j ą  s a lę .

P o s . P r y łu c k i ( Ż y d . s t r o n , l u d . ) w y ­

g ł a s z a  p o d o b n e  c o  d o  t r e ś c i  p r z e m ó w ie ­

n i e .

P o s . B a l l i n ( W y r w . ) o ś w ia d c z a , ż e  

k l u b  j e g o  b ę d z i e  g ł o s o w a ł p r z e c iw k o  p r o  

w i z o r j u m  b u d ż e t o w e m u , n i e  b i o r ą c  o d ­

p o w ie d z ia l n o ś c i  z a  p o l i ty k ę  r z ą d u .

W  g ł o s o w a n i u  w n i o s e k o p r o w iz o ­

r j u m  b u d ż e t o w e  n a  3  m i e s ią c e u p a d a  

1 7 9  g ł o s a m i p r z e c i w  1 2 9 .

N a s t ę p n ie n a  w n io s e k  p o s . R y m a r a  

( Z L N ) u c h w a l o n o  p r o w i z o r j u m  n a  2  m i e  

s i ą c e .

W  k o ń c u  p r z y ję t o  u s t a w ę  o ' p r e l im i -

d e k  p o z a  s a l ą  o b r a d , a l e  w e w n ą t r z  S e j ­

m u . S e j m  b e z  d y s k u s j i  w s z y s t k i e  t e  p o ­

p r a w k i u c h w a l i ł .

N a s tę p n i e p r z y s t ą p i o n o  d o  w y d a n ia  

p o s . Ł a ń c u c k i e g o  ( k o m .) , k t ó r e g o  w y d a  

n i e  p r o p o n u j e k o m is j a  w  z w ią z k u  z  o -  

s k a r ż e n i e m  g o  o z b r o d n ię  z d r a d y  g ł ó ­

w n e j , g d y ż  w  P r z e m y ś l u n a z e b r a n i u  

w z y w a ł  d o  b u n t u  i o b a l e n i a  r z ą d u  d r o ­

g ą  g w a ł t ó w  i w o j n y  d o m o w e j . P r z e c iw -  

k o i w n i o s k o w i p r z e m a w ia ! p o s . S k r z y p a  

( k l . u k r . ) i p o s . Ł a ń c u c k i , w y g ł a s z a ją c  

p r z e m ó w i e n i e , a p o t e o z u j ą c e  i d e ę  k o m u ­

n i z m u  i u s k a r ż a ją c  s i ę  n a  r e p r e s j e , s t o ­

n o w a n e w z g l ę d e m  k o m u n i s t ó w .

S e j m  u c h w a l i ł w i ę k s z o ś c ią g ł o s ó w  

( W y d a n i e p o s Ł a ń c u c k i e g o . P o  O g ł o s z e ­

n i u  w y n i k u  g ł o s o w a n i a , p o s ło w ie  f r a k -  

, c j i k o m u n i s ty c z n e j z  ś p i e w e m  w y s z l i z e  

s a l i . N a ł a w n c h  s t r o n n i c t w  p r a w ic o w .  

p o w s t a ł a  w i e l i - " ' w r z a w a  i b i c ie  w  p u l ­

p i t y , w s k u te k  c z e g o  p . m a r s z a łe k  p r z e r -  

( w a ł p o s i e d z e n i e .

P o  p r z e r w i e  p o s . M a n v e g  ( Z L N ) u z a ­

s a d n i a ł w n i o s k i k o m i s j i r e g u la m in o w e j  

o  w y d a n i e  p o s ł ó w  W a s y ń c z u k a P a w ła  

K o z ic k i e g o  S e r g j u s z a i C z u c z m a j a —  

w s z y s t k i c h  z  k l u b u  u k r a i ń s k i e g o , a l b o ­

w i e m  n a  w i e c u  w  P o c z a j e w i e w y r a z i l i  

s i ę  m . i n . :

Gwiazdka
dla urzędników

S k r o m n a  —  a l e  b ę d z i e .

W A R S Z A W A , 1 9 . 1 2 . ( T e l e f . w ł . )

D z ię k i e n e r g i c z n y m  z a b i e g o m  „ S to ­

w a r z y s z e n ia  U r z ę d n i k ó w " —  u z y s k a ł o  

o n o  w  P r e z y d j u m  R a d y  M i n is t r ó w  z a ­

p e w n ie n i e o  p r z y c h y l n e m  p o t r a k t o w a ­

n i u s p r a w y u d z ie l e n i a j e s z c z e p r z e d  

ś w i ę ta m i r e n u m e r a c j i d l a w s z y s t k i c h

K o l e j a r z e  w y r ó ż n ie n i .

w y c h  z o s t a ł w y z n a c z o n y  n a  t e n  c e l t a ­

k i f u n d u s z , k t ó r y  r o z d z ie l o n y  p r z y n i e s i e  

w s z y s t k im  k o l e ja r z o m  „ g w i a z d k ę "

w kwocie około 100 zł.

n a r z u  b u d ż e to w y m  n a  p i e r w s z e  m i e s i ą ­

c e  r o k u  p r z y s z łe g o  w  d r u g i e m  c z y ta n i u .

Z  k o l e i S e j m  o d e s ł a ł d o  k o m is j i  w n io  

s e k  k l u b u  u k r a i ń s k ie g o  w  s p r a w ie  u z u ­

p e ł n i e n i a  r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o  u s t ę ­

p e m , ż e n i e p o ls k i e t e k s t y a r t y k u ł ó w  

w  i n te r p e la c ja c h , d o t y c z ą c y c h k o n f i ­

s k a t p r a s o w y c h  m a  o d e s ła ć m a r s z a ł e k  

d o  z a p r z y s ię ż o n e g o  t ł o m a c z a  i p o d a ć  j e  

d o  w i a d o m o ś c i p o  n a d e j ś c i u  t łu m a c z e ­

n i a . —  W n i o s e k  w  s p r a w ie  z m ia n y  r e ­

g u l a m i n u , k t ó r a  s z ł a  w  k i e r u n k u  r o z ­

s z e r z e n i a  w ł a d z y d y s c y p l i n a r n e j m a r ­

s z a ł k a  n a  p o s ł ó w , z a k ł ó c a j ą c y c h  p o r z ą -

u r z ę d n i k ó w . R o z d z i a ł t y c h ż e  r e n u m e r a -  

c y j n i e  z o s ta ł u s t a l o n y  w e d łu g  j a k ic h ś  

z a s a d  —  l e c z  o d p o w i e d n i e k w o t y  p r z y ­

z n a w a ć  b ę d z i e  k i e r o w n ik  d a n e g o  u r z ę ­

d u  i n d y w i d u a ln i e .

D l a w s z y s tk i c h  p r a c o w n i k ó w  k o l e jo

DOM HANDLOWY

„Osadnicy to wszy, które powinno 

się strząść. Wszelki kompromis zawiódł, 
nie pozostaje nic innego, jak tylko wal­
ka. Nadejdzie jeszcze czas, kiedy my, 
Ukraińcy, będziemy stąd wyganiać Po­
laków, władze polskie i osadników. Mu­
si się przystąpić do mordowania i pale­
nia Polaków. Urzędnicy polscy to zło­
dzieje. Wszystkie majątki, podpalimy... 
i t.d. Wobec powyższych słów komisja 

proponuje wydanie tych posłów wła­
dzom.

P r z y s t ą p io n o d o g ł o s o w a n i a n a d  

w n i o s k i e m  k o m i s j i . W  g ł o s o w a n i u  w m i o  

s e k  t e n  u c h w a l o n o  g ł o s a m i Z w . L u d .  

N a r . , C h r z . N a r . , C h r z . D e m . , P i a s t a  i  

N - P . R . P o  o g ł o s z e n i u  w y n i k u  g ł o s o w a -

, POTASOM i PERLMUTTER"
OTWARCIE W KROTCE.

Szczegóły w jutrzejszym numerze. Szczegóły w jutrzejszym numerze.

n i a  p o s ł o w i e  b i a ł o r u s c y  i u k r a iń s c y  z a ­

c z ę l i ś p i e w a ć . N a  ł a w a c h  s t r o n n ic t w  c e n  

t r u m  w i e l k a  w r z a w a . M a r s z a łe k  p r z e r ­

w a ł p d s i e d z e n i e . W r z a w a t r w a ła o k o ł o  

1 5  m i n u t p r z y  c i ą g i e m  ś p i e w i e  B i a ło r u -

s i n ó w  i U k r a i ń c ó w .
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A n g lja  m a  k ło p o t  
z  s o w ie c k im i d y p lo m a ta m i.

L O N D Y N , 1 8 . 1 2 . (P A T )

L o rd  C u rz o n  o ś w ia d c z y ł , ż e p rz y b y ło  

d o  A n g lji p rz e s z ło  3 0 0  o b y w a te l i s o w ie c  

k ic h  w  c h a ra k te r z e  c z ło n k ó w  p rz e d s ta ­

w ic ie ls tw a d y p lo m a ty c z n e g o i m is y j  

h a n d lo w y c h . R z ą d  a n g ie ls k i —  m ó w ił  

lo rd  C u rz o n  —  n ie  z a w a h a  s ię  z ro b ić  u -  

ż y tk u  z p rz y s łu g u ją c e g o  m u  p ra w a w y

Z J A Z D  W O J E W O D Ó W  Z C A Ł E J R Z E ­
C Z Y P O S P O L IT E J .

M in is te r s p ra w  w e w n ę rz n y c h  z w o ła ł  

n a  5 -g o  s ty c z n ia  o g ó ln y  z ja z d w o je w o ­

d ó w  R z e c z y p o s p o l ite j, n a  k tó ry m  o m a ­

w ia n e b ę d ą s p ra w y o g ó ln o -a d m in is t r a -  

c y jn e .

1UJI ■Ii.inwiinmuill I HIIIBII Hill ISHBBHaMI

Głutholn ma Hf oleczota 
TO pomocą... sonim 
„ N e w  Y o rk  H e ra ld " d o n o s i o  n ie z w y  

k ły m , m o ż e e p o k o w y m  w y p a d k u , ja k i  

m ia ł m ie js c e w  C h ic a g o . D o ty c z y to  

d o tk n ię te j g łu c h o tą m ło d e j a n g ie lk i ,  

m is s G w e n d o ly n  C a s w e ll . M is s C a s w e ll  

p rz y b y ła  d o  C h ic a g o  w  ro k u  1 9 1 9 , o d  te  

g o  c z a s u , p rz e z  p ię ć  la t b e z  p rz e rw y  n a j  

ro z m a its z y m i s p o s o b a m i le c z y li ją  b e z ­

s k u te c z n ie n a jw y b i tn ie js i s p e c ja l iś c i .  

W re sz c ie z w ą tp iw s z y ju ż k o m p le tn ie  

w  m o ż liw o ś ć w y le c z e n ia , d o k to rz y  z a ­

p ro p o n o w a li je j „ z n a c h o 'r s k ie g o " ś ro d k a  

k tó ry  o d  p e w n e g o  c z a s u  w  C h ic a g o  je s t  

r e k la m o w a n y . Ś ro d e k  p o le g a  n a  w z n ie ­

s ie n iu  s ię  w  a e ro p la n ie  n a  w ie lk ą  w y s o ­

k o ś ć , p ó ź n ie j n a  n a g ły m  s p a d k u . M is s  

C a s w e ll s p ró b o w a ła . A p a ra t , w  k tó ry m  

s ię  u m ie ś c i ła , w z n ió s ł s ię  s z y b k o  n a  w y  

s o k o ś ć 3 0 0 0 m e tró w  i n a s tę p n ie  n a g le  

d o k o n a ł p o w ie trz n e g o  n u rk a  n a  5 0 0  m e  

/ t ró w . R e z u lta t b y ł z d u m ie w a ją c y . M is s  

C a s w e ll c a łk o w ic ie o d z y s k a ła s łu c h .

L e k a rz e  w  C h ic a g o  z a ję c i s ą  o b e c n ie  

b a d a n ie m  te g o i s to tn ie n ie z w y k le e k s ­

c e n try c z n e g o  ś ro d k a  n a  g łu c h o tę .

A n a to l  F ra n c e  ja k o  k o c h a n e k
M u z a  w ie lk ie g o  p is a r z a . N ie w ie rn o ś ć  k o c h a n k a .  

R e z y g n a c ja k o c h a ją c e j k o b ie ty .

Ż y c ie d o m o w e z m a r łe g o n ie d a w n o  

A n a to la  F ra n c e ‘a  o ta c z a ła

n iezb ad a n a ta jem n ica .

Z n a k o m ity  p is a rz f r a n c u sk i n ie  lu -  

J b ia ł n ik o g o  w ta je m n ic z a ć w  s w e p rz e ­

b y c ia , n ie  d o p u s z c z a ł d o ’ ż a d n y c h  z w ie ­

r z e ń , a n i te ż p rz e d n ik im  n ie o tw ie ra ł  

s w e j d u s z y .

Z  m ro k u  te j ta je m n ic z o ś c i w y ła n ia  

s ię ją d n a k  p o s ta ć k o b ie ty , k tó ra p rz e z  

s z e re g la t b y ła M u z ą z n a k o m ite g o  p i ­

s a r z a , p o w ie rn ic ą  je g o  m y ś li ,

n a jczu lszą  k o ch a n k ą

i  m a tk ą  je d y n e j c ó rk i p is a rz a , k tó rą  p o ­

ś lu b i ł p o e ta P s ic h a r i w n u k w ie lk ie g o  

E rn e s ta  R e n a n a .

D ep esze .

W A R S Z A W A , (P A T )  

B E R L IN , (P A T )

R a d a  p a ń s tw a p rz y ję ła n a d z is ie j -  

s z e m p le n a m e m p o s ie d z e n iu p ro je k t  

u s ta w y , d o ty c z ą c e j u k ła d u p o ls k o -n ie ­

m ie c k ie g o  o  p rz y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j 

i w  k w e s t ia c h  o p c y jn y c h .

P A R Y Ż , 1 8 . 1 2 . (P A T )

Z e  ź ró d e ł a n g ie ls k ic h  n a d e s z ła  w ia d o  

m o ś ć z M o s k w y , ż e z ło d z ie je u s i ło w a l i  

o g ra b ić a m b a s a d ę f r a n c u s k ą , w  L e n in -  

g ro d z ie .

L O N D Y N , (P A T )

R e u te r d o n o s i z N o w e g o J o rk u , ż e  

w  p ó ł g o d z in y  p o  o tw a rc iu  s u b s k ry p c j i  

n a  p o ż y c z k ę  b e lg i js k ą z o s ta ła o n a p o ­

k ry tą  p a ro k ro tn ie .

H A N N O W E R , (P A T )

W y ro k  w  p ro c e s ie  H a a rm a n n a  z a p a ­

d n ie  w  d n iu  ju t rz e js z y m .

I d a le n ia  ty c h  o s ó b , k tó re  u s i ło w a ły b y  w y  

s tę p o w a ć p rz e c iw k o  i s tn ie ją c e m u  w  A n
* g l j i s ta n o w i r z e c z y . Z g o d n ie  z z a w a r tą  

z S o w ie ta m i u m o w ą  h a n d lo w ą  p o d  p rz e  

w o d n ic tw e m  M a c D o n a ld a  u c h w a lo n o  r e  

z o lu c ję p rz e c iw k o  p rz y ję c iu d e p u to w a ­

n e g o  k o m u n is ty  S a k la tw a ła n a  c z ło n k a  

p a r t ii p ra c y .

Cnjemnlcza Mn 
no chodniku ulicy.

W ię z io n a  w  p iw n ic y .
J e d e n  z  p rz e c h o d n i z n a la z ł n a  c h o d ­

n ik u  u l . B e m a  w e  L w o w ie  o b o k  k a m ie ­

n ic y  p o d  1 . 2 9  k a r tk ę  z n a s tę p u ją c ą  z a ­

g a d k o w ą t r e ś c ią : „ P rz e c h o d n iu , d a j  

z n a ć  p o l ic j i , je s te m  u w ię z io n a  w  p iw n i ­

c y  p o d  1 . 2 9  p rz y  u l . B e m a  p rz e z  w ła ś c i ­

c ie la te j k a m ie n ic y a d w o k a ta . M a rja  

M a lc z e w s k a , la t 1 7 “ . P o m im d n a js k ru ­

p u la tn ie js z y c h p o s z u k iw a ń p rz e z p o l i ­

c ję  w  p iw n ic a c h  i n a  s t ry c h u  k a m ie n ic y  

b ę d ą c e j w ła s n o ś c ią a d w o k a ta  d ra  P re -  

s z e ra , n ie  z n a le z io n o  ta m  n ik o g o  u w ię ­

z io n e g o . _ _ _ _

I
B A C Z E W S K g g O  I

NALEWKI NA OWOCACH I

Dereniówka, Jarzębiak 

(wytrawny), Jarzębinka, 

Morelówka, Orzechówka, 

Pomarańczowa (niesł.), 

Tarniówka, Wiśniowa (niesł.)

N a z w is k o  M u z y  A n a to la  F ra n c e  a  d o  

b rz e  je s t z a p is a n e  w  d z ie ja c h

tea tru fra n cu sk ieg o .

P o z e rw a n iu  b o w ie m  s to su n k ó w  z e  

z n a k o m ity m  p is a r z e m , w y s z ła  z a  m ą ż  i  

,s y n e m  je j je s t s ła w n y  C a v a i l le t , k tó ry  

w s p ó ln ie  z R o b e r te m  d e  F le r s p rz y s p o -  

,ż y ł s z tu c e f r a n c u s k ie j

w ie le cen n y ch k o m ed y j.
W s p ó łż y c ie p a n i A rm a n d y d e C a -  

y a ii le t z A n a to le m  F ra n c e ‘m  n ie p rz y ­

n io s ło  je j s z c z ę ś c ia .

Z n a k o m ity  p is a rz  b a rd z o  ją  w p ra w ­

d z ie  k o c h a ł i w s p o m n ie n io m  te j m iło ś c i  

p o ś w ię c i ł

n a jp ięk n iejsze  k a rty
w  s w y c h  d z ie ła c h : „ M a ły  P io tru ś "  i „ Ż y  

c ie w ś ró d  k w ia tó w 1 * , a le n ie o d z n a c z a ł  

i  s ię
w zo ro w ą  w iern o śc ią .

N ie  u g a n ia ł s ię  w p ra w d z ie  z a  k o b ie ­

ta m i , a le lu b ia ł p rz e lo tn e m iło s tk i .

Z a tru w a ło  to  s p o k ó j p a n i A rm a n ­

d z ie , k o b ie c ie  w ie lk ie j u ro d y  i ś w ie tn e ­

g o  in te le k tu , n ie je d n o k ro tn ie p rz e b a ­

c z a ła  m u  le k k o m y ś ln o ś ć , le c z  z  c z a s e m

p rzeb ra ła s ię m ia rk a .
B y ło , to  p o d c z a s  p o b y tu  A n a to la  F ra ń  

c e ‘a  w  A m e ry c e , d o k ą d  p o je c h a ł z  s e r ją  

o d c z y tó w .

D o  P a ry ż a  d o c h o d z i ły  g łu c h e  w ie ś c i ,  

iż  s to ją c y  u  s z c z y tu  s ła w y  p is a rz  p o z n a ł  

ta m  p e w n ą  f r a n c u s k ą  ś p ie w a c z k ę , w  k tó  

r e j

za k o ch a ł s ię n a  za b ó j.
K o c h a n k o w ie w y b ra l i s ię r a z e m  

w  p o w ro tn ą  d ro g ę d o  P a ry ż a . W  C h e r -  

b o u rg u  o c z e k iw a ła p a n i A rm a n d a , n a  

p rz y ja z d  s w e g o  u k o c h a n e g o .

W te d y  w y s z ła  n a  ja w  je g o  W a  n ie  

w ie rn o ś ć .

D a w n a M u z a u s u n ę ła  s ię d y s k re tn ie  

w  z a c is z e , c z u ją c  iż

ro la  je j sk o ń czo n a .
Z a d o w o li ła s ię p ię k n e m  w s p o m n ie ­

n ie m  i t ie m  p o c z u c ie m , iż w  p e w n y m  

o k re s ie tw ó rc z o ś c i w ie lk ie g o p is a r z a ,  

b y ła  je g o  M u z ą .

Niemcy w obawie 
przed zmiana.

B E R L IN , 1 7 . 1 2 .

Z  G d a ń s k a  d o n o s z ą : W  k o ła c h  tu te j ­

s z y c h n ie m ie c k ic h  n a c jo n a l is tó w  p rz y ­

ję to  z w ie lk ie m  n ie z a d o w o le n ie m  w ia d o  

m o ś ć  o  te rn , ż e  A n g lja  n ie  z a m ie rz a  w y ­

z n a c z y ć  o b y w a te la  W ie lk ie j B ry ta n j i n a  

s ta n o w is k o  W y s o k ie g o K o m is a rz a L ig i  

N a ro d ó w  w  G d a ń s k u  p o  r . 1 9 2 6 . K o ła  te  

w id z ą w  ty m  z a m ie rz ę A n g lji , s k u te k  

ro z m ó w  m ię d z y  a n g ie ls k im  s e k re ta r z e m

WyM iMn
R Z Y M , 1 8 . 1 2 . (P A T )

W  U n iw e r s y te c ie  tu te js z y m  o d b y ł s ię  

d z iś p ie rw sz y  o d c z y t p ro f . P o la k a  o  ro ­

m a n ty z m ie e u ro p e js k im . P re le g e n t p o d ­

k re ś l i ł w  o d c z y c ie s w y m  h u m a n ita rn e  

i o g ó ln o - lu d z k ie  c e c h y  ro m a n ty z m u  p o i

tssssggsxaasssas BEEBaaraMM«8Uii ii i—irumrr

Dlmieto Bank PolsRl nie ©ydaje 
urzędnikom i oficerom sulMo- 

wtmych olicyj RonKu Polskiego.
N a w io s n ę b .r^  R z ą d P o ls k i ro z p is a ł  

s u b s k ry p c ję n a  a k c je B a n k u  P o ls k ie g o .  

I ro z p o c z ę ła  s ię  a g i ta c y jn a , o f ia rn a  i p a  

t r jo ty c z n a  a k c ja —  r e z u lta te m  k tó re j  

b y ło  s k ła d a n ie  n a  o ł ta rz u  O jc z y z n y  n a ­

w e t p rz e z  n a jb ie d n ie js z e  je d n o s tk i

często o sta tn ieg o

z t r u d e m  z a p ra c o w a n e g o  g ro s z a  n a  c e le  

s tw o rz e n ia w ła s n e g o b a n k u , i w ła s n e ­

g o z d ro w e g o  p ie n ią d z a . A g ita c ja z a ta ­

c z a ją c c o ra z  w ię k sz e  k rę g i —  o b ję ła  ra e  

sze p ra co w n ik ó w p a ń stw o w y ch i w o j­
sk o . I n ie  z n a la z ł s ię ż a d e n z p o ś ró d  

n ic h  —  k tó ry b y  o d m ó w ił s w e g o  p o p a r ­

c ia . Z e s k ro m n e j s w o je j g a ż y

w  k ilk u ra ta ch m iesięczn y ch

s p ła c i ł w  m ia rę  m o ż n o ś c i je d n ą  lu b  w ię  

c e j a k c y j B a n k u P o ls k ie g o , d u m n y i 

szczęśliw y , ż te d o ir z u c i ł c e g ie łk ę p o d  p o d  

w a lin y  u m a c n ia ją c e j s ię O jc z y z n y ,

S a m  p a n  P re m je r i m in is te r S k a rb u  

G ra b s k i , w  s w o je m  p a m ię tn e m  p rz e m ó ­

w ie n iu , n ie m ia ł s łó w  u z n a n ia d la te j  

w ła ś n ie c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a , k tó ra  p ro  

c e n to w o  ta k w iele d a la , & zk o lw iek  sa ­

m a b o ry k a ła  s ię z  n ied o sta tk iem .
B y ł to  ą d ru c h ś w ia d c z ą c y o s ile i 

w ielk o ści p a tr io ty zm u .

M in ę ły  m ie s ią c e !

S ło w a  p o c h w a ły  p rz e b rz m ia ły  —  p o ­

s z ły  w  z a p o m n ie n ie ! D o p ie ro  d z iś , k ie d y  

o g ó ln y  k ry z y s f in a n s o w y  ta k s t r a s z n ie  

d a  je s ię o d c z u w a ć w  p o ło ż e n iu g o s p o -  

d a rc z e m , k ie d y  w ła ś n ie te o fia rn e rze ­

R z e c z y  c ie k a w e  w  c y f r a c h .
J e ż e li p rz y jm ie m y , ż e c z ło w ie k  w a ż y  

p rz e c ię tn ie 6 0 k g ., to  w z ią w s z y  o łó w e k  

d o  r ę k i , d o jd z ie m y  d o  w n io s k u , ż e  o g ó l ­

n a  w a g a  w szy stk ich ży ją cy ch lu d z i w y ­

n iesie  p ó łto ra  m il  ja r  d a  k ilo g ra m ó w . D o  

w y w ie z ie n ia  z a te m  c a łe j lu d n o ś c i b y ło b y  

t r z e b a u ż y ć o k o ło  1 2 0 .0 0 0 p o c ią g ó w  to ­

w a ro w y c h , z  k tó ry c h  k a ż d y  l ic z y łb y  p o  

5 0 w a g o n ó w . O g ó ln a w a g a w s z y s tk ic h  

lu f łz i  i s tn ie ją c y c h  n a  ś w ie c ie  s ta n o w i 6 6 -  

b iljo n ó w część o g ó ln e j w a g i n a szeg o  

g lo b u .
G d y b y ś m y  ca łą lu d zk o ść za p a k o w a li 

w  sk rzy n ię , ta k , ż e  k a ż d y  c z ło w ie k  ro z ­

p o rz ą d z a łb y  m ie js c e m , w y n o s z ą c e m  n a  

d łu g o ś ć  1 7 0  c m ., n a  s z e ro k o ś ć  4 0  c m  i n a  

w y s o k o ś ć  3 0  c m ., to  s k rz y n ia  ta  m ia ła b y  

6 7 6  m e tró w  s z e ro k o ś c i , d łu g o ś c i i w y s o ­

k o ś c i , a  n a to m ia s t  m ia ła b y  o n a  d łu g o ś c i  

i s z e ro k o ś c i 1 .7 5 0  m e tró w , g d y b y  w y s o ­

k o ś ć  je j w y n o s i ła  ty lk o  1  m e tr . G d y b y ­

ś m y  ca łą  lu d zk o ść  stło czy li n a jed n y m  

k w a d ra to w y m  p la cu , to  p la c  te n  m u s ia ł-  

b y  m ie ć d łu g o ś c i i s z e ro k o ś c i 1 3 i p ó ł  

k ilo m etra , c z y l i , ż e a u to  o k rą ż y ło b y g o  

w  c ią g u  je d n e j g o d z in y .

G d y b y z a tr z y m a n o p o c ią g p o s p ie s z ­

n y , s k ła d a ją c y  s ię  z  1 0  w a g o n ó w , a  ja d ą -  

c y  z  s z y b k o ś c ią  7 0  k im . n a g o d z in ę , to  

u w o ln io n a p rz e z z a tr z y m a n ie p o c ią g u  

e n e rg ja  w y s ta r c z y ła b y d o u g o to w a n ia  

S ta n u  d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p . C h a m  

b e r la in e m  a  d e le g a te m  F ra n c j i B r ia n -  

d e m . W y ra ż a ją  tu ta j ró w n ie ż  p rz y p u s z ­

c z e n ie , ż e w o b e c ro z lu ź n ie n ia s ię s to ­

s u n k ó w  a n g ie ls k o  - s o w ie c k ic h , p o  w y ­

p ró b o w a n iu  n a  w ła s n e j s k ó rz e p ro p a ­

g a n d y b o ls z e w ic k ie j , A n g lja z a m ie rz a  

z m ie n ić s w o ją p o l i ty k ę w o b e c P o ls k i i  

u k s z ta ł to w a ć  ją  p rz y ja ź n ie j , n iż  z a  c z a ­

s ó w  p p . L lo y d a  G e o rg e ‘a  i M a c D o n a ld a .

W llńrtffl U 8i|».
s k ie g o . O d c z y t d o s k o n a le  w y p o w ie d z ia ­

n y  w y w a rł n a  s łu c h a c z a c h  s i ln e  w ra ż e ­

n ie . D z ie n n ik  „ N u o v o P a e s e " p o d k re ś l i ł  

d o s k o n a łą fo rm ę  w y k ła d u  i p o p ra w n o ś ć  

ję z y k a  p re le g e n ta .

sze p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s k a z a ­

n e  s ą  n a  d o tk l iw ą  b ra k i p rz e s z e d ł w ś ró d  

n ic h  g łu c h y  p o m ru k  n ie z a d o w o le n ia .

B o p rz y p o m n ia n o s o b ie , że m im o  

o p ła ty  w szy stk ich  ra t
n ie o trzy m a n o p o d z iś d z ień  

je szcze a k cy j B a n k u P o lsk ieg o .

B a ! —  N ie  w y d a n o 1 im  n a w e t ty m cza so ­

w y ch p o św ia d czeń , k tó re b y w s k a z y w a ­

ły  ż e  s ą  o n i w ła ś c ic ie la m i z a k u p io n y c h  

i z a p ła c o n y c h  a k c y j!

B a n k  P o ls k i o g ło s i ł w p ra w d z ie  u rz ę ­

d o w o  że a k cje ju ż  w y d a je  —  a le  ja k  m a ­

ją  je  p o d ją ć  c i , k tó rz y  n ie  m a ją  w  r ę k u  

ża d n y ch  d o w o d ó w , ż e  s ą  ty c h  a k c y j p ra  

w n y m i w ła ś c ic ie la m i?

A k c je B a n k u  P o ls k ie g o , m o ż n a  z ło m  

b a rd o w a ć d o  8 0 p ro c , ic h  w a rto ś c i .

I k to  w ie c z y  w ie lu  z ty c h  w ła ś n ie  

p o s ia d a c z y  a k c y j —  n ie  p ra g n ę ło b y  ic h  

zw łaszcza w cza s ie p rzed św ią teczn y m  

z lo m b a rd o w a ć l

D z iw ić s ię d lo p ra w d y n a le ż y w ła ­

d z o m , k tó re w s k u te k n ie d b a ls tw a c z y  

o p ie s z a ło ś c i d o d z iś n ie w y d a ły w ła ści­
c ie lo m ty m cza so w y ch za św ia d czeń , 

s k u tk ie m  c z e g o b ezp ra w n ie p rzy trzy ­

m u ją a k cje , k tó re b y ź le s y tu o w a n i u -  

r z ę d n ic y  w  ra z ie n a g łe j p o trzeb y m o g li 

w  za sta w  zd ep o n o w a ć . C z a s s k o ń c z y ć  

z ’ b a g a te l iz o w a n ie m  ty c h —  k tó rzy za  

sw o ją  o fia rn o ść —  n a  ta k ie  tra k to w a n ie  

n ie za s łu g u ją !

2 2 6  l i t r ó w  w o d y , lu b  d o  p o d n ie s ie n ia  5 0 0  

ty s . lu d z i n a  w y s o k o ś ć  2 0  m e tró w , a lb d  

te ż je d n e g o  c z ło w ie k a  n a  w y s o k o ś ć  1 4 0  

k i lo m e tró w .

P rz y p u ś c iw s z y , ż e w  P o ls c e p o c ią g i  

k o le jo w e o  ś r e d n ie j s z y b k o ś c i 4 0  k im .  

n a  g o d z in ę , z a tr z y m y w a n e s ą  d z ie n n i^  

1 0 0 .0 0 0  r a z y , m o g lib y ś m y  tę  w y z w o lo n ą  

e n e rg ję  z u ż y ć  d o  u g o to w a n ia  3  m iljo n ó w  

l i t r ó w  w o d y , lu b  d o  p o d n ie s ie n ia  w s z y s t ­

k ic h  lu d z i ż y ją c y c h  n a  ś w ie c ie  n a  w y s o ­

k o ś ć  1 ,4  m e tra .

G d y b y ś m y  z a trz y m a li z ie m ię w  je j  

b ie g u  d o k o ła  s ło ń c a , to  tą w y z w o lo n ą  

e n e rg ją  m o g lib y ś m y  sto p ić  i za m ien ić w  

p a rę 8 3 8  k u l lo d o w y ch , ta k  w ie lk ich , ja k  

k u la  z iem sk a .
P rz y p u ś c iw s z y , ż e  w  P o ls c e w y p a la ­

m y  c o d z ie n n ie  2 0  m iljo n ó w  p a p ie ro s ó w ,  

to  jed en p a p iero s , z ro b io n y  z  te j s a m e j  

m a s y  ty to n iu , m ia łb y  d łu g o ść ca łe j sze ­

ro k o śc i N iem iec . W y z w o lo n a  w  te n  s p o ­

s ó b  m a s a  c ie p ła  d a ła b y s i łę 5 0 0  d o  6 0 0  

k o n i p a ró w , c z y l i w y s ta rc z y ła b y ja k o  

s iła  p o p ęd o w a n o rm a ln e j lo k o m o ty w y .

P o d a n e w y ż e j c y f ry  s ą n a jz u p e łn ie j  

p e w n e , ta k  d a le c e  p e w n e , ż e  g d y b y  k tó ­

r e m u z c z y te ln ik ó w  z e c h c ia ło b y s ię  je  

s p ra w d z ić , to  je s te ś m y  p e w n i , iż  n ie  b y ł ­

b y  o n  w  s ta n ie  z a rz u c ić n a m  ja k ie jk o l ­

w ie k  p rz e s a d y .
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N iew oln ictw o kobiet w  Japonji.
C o siedem nasta kobieta w Japonji jest gejszą lub prosty tu tką. B lisko 
13.000.000 kobiet pracuje w najstraszniejszych w arunkach. R ząd japońsk i 

obiecu je napraw ę tych stosunków .
O Japonji panuje u nas w Europie 

ciąg le jeszcze opin ja jaknajlepsza. Stro i 
się ten kraj w  szatę poetyczną, przyp isu­

je się Japończykom doskonałości starej, 

kulturalnej rasy.
Zapew ne, że k iedyś m usiało tam w y ­

glądać bardzo patrjarchaln ie; ale to by­

ło*  w ów czas, gdy nie zaw itał jeszcze do 
Japonji duch now oczesnego przem ysłu. 

O dkąd zeuropeizow ała się Japonja, za­

częła się ta zw ykła niedola każdego spo­

łeczeństw a, w ystąp iły m ianow icie coraz 
w ostrzejszej form ie różn ice k lasow e, a 
m iasta, zasilane w pływ em biednej lud­

ności w iejsk iej, która przyby ła tu szu­
kać pracy zarobkow ej, w ytw orzy ły 
w krótce pro letariat robotn iczy, ten jesz­
cze niezorganiziow any, w yzysk iw any pro 

letarjat najm itów ^, co niew oln ikom po­
dobni, zaprzedani są duszą i ciałem 

sw em u pracodaw cy.
K obieta japońska, ta, która pochodzi 

z tłum u, trak tow ana jest jako przedm iot 
w yzysku. Jeśli ładna i utalentow ana, 
zostaje gejszą, jeśli brzydka i nie okazu­
je zdolności na tancerkę lub śpiew aczkę, 
najm uje się na robotn icę w  fabryce lub 
w  kopaln i, a w reszcie w przędzaln iach 

dom ow ych
Statystyka ostatn ia w ykazała, że co 

siedm na& ta kobieta w Japonji jest gej*  
szą lub prosty tutką.

L iczba robotn ic w tym m ałym kraju 
w ynosi około 13.000.000 . Z tego przeszło 
100.000 kobiet pracuje w  kopaln iach. W  
kopaln iach w ęgla kobiety pracują razem 
z m ężczyznam i w  w ilgotnej gorącej tem­
peraturze, dochodzącej do 30 stopni C . 
D źw igają nadm ierne ciężary i oddychają 
szkodliw ym pyłem , który w żera się w  

ich płuca.
W  w ielu fabrykach zajęte są w yłącz­

nie kobiety . N a 1 i pół m iljona rozm a­
itych przedsięb iorstw fabrycznych licz ­
ba zajętego tam personelu robotn iczego 
przedstaw ia się tak , że 40 proc, robotn i­
ków przypada na 60 proc robotn ic.

Przeszło 80 proc, robotn ic zajętych 
w przedsięb iorstw ach w yrobów teksty l­
nych sypiają w  salach w spólnych. N a 
osobę przypada nie w ięcej jak 2 m etry 
•przestrzeni Zarobk i są m inim alne, a 
czas trw ania pracy nie do uw ierzenia 
dług i. Znaczna część tych robotn ic przy 
była ze w 'si. W ynajm ują się one na trzy

P IE R W S Z E M U N D U R Y O T R Z Y M A JĄ  
O D 1 . M A R C A 1925 U R Z Ę D N IC Y  S K A R  

B O W I.
Jak się dow iadujem y, urzędnicy kon 

Jro li skarbow ej, jako organa w ykonaw­
cze w  dziale podatków pośrednich (ak­
cyz) i m onopolów obow iązani będą do 
noszenia m unduru z dniem 1-go m arca 
1925. Zasadniczy kolor m unduru będzie 
pzaronieb iesk i. N akrycie głdw y stano­
w ić m a czapka (rogatyw ka) z rogam i 
łagodnie zaokrąglonym i.

Mbr  fctlaiijrti!
W spółczesne dziew częta w R zym ie 

,n ie używ ają tak iej sw obody, jak ich ró­

w ieśnice w innych krajach. M łoda 
dziew czyna pozostaje w  kole rodzinnem . 
R odzice i bracia strzegą dobrej opin ji 
panny, której zaszkodzić m oże naw et 
najn iew inn iejsza znajom ość. D opiero 

(m ałżeństw o daje sw obodę, ale często 
trzeba je okupić okresem nieskończenie 
dług iego narzeczeństw a, w  czasie które­
go narzeczona n ie m oże ab solu tn ie u - 
częszczaż n a żad n e zab aw y an i p rzyję ­
cia b ez p arzeconego . R ów nież i po ślu­
bie w ielką jest w ładza m ęża, dlatego też 
nic dziw nego, żę m ałżeństw a pom iędzy 

W łocham i a A m erykankam i szybko pro 
w adzą do rozw odu.

Pew na m łoda A m erykanka, która 
przed k ilkom a m iesiącam i poślub iła 
sym patycznego, pięknego R zym ianina, 
skarży ła się, że w praw dzie m ąż ją ko­
cha i nosi ją praw ie na rękach, ale był 
oburzony, gdy się dow iedział, że w yszła 
sam a na dalszą przechadzkę. D latego 
tego rodzaju stosunk i podkreślają siln iej 
różn ice pom iędzy życiem św iatów ,em a 

w szystk iem tern , co m a zapach pół­
św iatka.

lata i przez ten okres są już ty lko nie­

w oln icam i
85 proc robotn ic znajdu je się w  w ie­

ku od 16 do 20 lat.
W  ro ln ictw ie pracuje 46 proc, kobiet. 

I tu taj w ynajm uje się robotn ice na sze­

reg lat.
W iele kobiet przychodzi do roboty z 

niem ow lęciem um ieszczonem na ple­

cach w „kob i “ . Zarobk i są tak nizk ie, 
że 60 proc., robotn ic nie m oże w yżyć ze 
sw ej pracy i  ogląda się jeszcze na pom oc 

m ęża zarobnika.
R ząd japońsk i obiecu je przeprow a­

dzić reform ę tych stosunków , ośw iad­

H

Ssaki na w ym arciu .
Zapotrzebow anie fu ter grozi im  zagładą.

R osnące coraz siln iej zapotrzebow a­
nie fu ter, grozi w szelk im kudłatym isto­
tom rych łą zagładą. Pew ien zoolog o- 

bliczy ł, że za jak ieś 200 lat m oda fu trza 
na znikn ie z tego prostego pow odu, że 
zabraknie „dostaw ców44, t. j. przeróżnych 
m ałp, lisów , kró lików , tchórzów , fok i  
ty lu innych kudłaczów . Przed czterna­
stu laty groził ten zam los ptactw u, któ­
re uratow ała w ów czas m iędzynarodow a 
akcja ochronna, chociaż tak im np. ba­
żantom południow o - indy jsk im czy ta­

rom w dalszym ciągu grozi w yniszcze­
nie. G roza zagłady, w isząca nad w ielu 
gatunkam i czw oronogów , sk łan ia uczo­
nych do obm yślen ia środków , celem nie­
dopuszczenia do tego, by na ziem i pozo­
stał człow iek sam , by zw ycięstw o czło­
w ieka nad zw ierzęcym św iatem nie by­
ło —  zbyt w ielk ie.

M iarą zapotrzebow ania fu ter jest sta

T E A T R M IE JS K I.

D ziś, w piątek, zam iast zapow iedzią 
nego „Sybiru44, którego przedstaw ien ie 
nie m oże się odbyć w obec te legraficz­
nego zaw ezw ania dyr. B endy do W ar­
szaw y na zjazd ogólny dyrektorów scen 
polsk ich —  ukaże się p o cen ach o 35  
p roc, zn iżon ych po raz 3-ci ostatn ia no­
w ość kom edjow a naszej sceny: arcy- 

dow cipna, głęboko satyryczna kom edja 
francuska Tristana B ernarda „P raw o  
p ocału n k u **, n a środ ow em p rzed staw ie­
n iu p rzyjm ow an a h u ragan am i ok las­
k ów  p od czas ak cji.

Jutro , w sobotę o 4-ęj pp poł. (ceny 
najn iższe) now e „B ajk i** d la d zieci. —  
W ieczorem zaś (ceny do połow y zniżo­
ne) po raz 15-ty ulub iona oper. Straussa 
„Z em sta n ietop erza** .

W  niedzielę o 3-ej po poł. (ceny do 
połow y zniżone) „S yb ir** Zapolsk iej, w ie 
czorem (35 proc, zniżka) z udziałjem nie­
zrów nanej O lgi O rleń sk iej czarow na 
„K siężn a czard asza*', zapełn iająca stale 
w idow nię.

F E R JE Ś W IĄ T E C Z N E W  S Z K O Ł A C H  
T R W A Ć B Ę D Ą D O  8 . S T Y C Z N . 1925 .

Podaję do w iadom ości, że na m ocy 
rozporządzenia M in. W . R . i O . P. z dn. 
16. bm . L . dz. 4502/24 S, ferje św iąteczne 
B ożego-N arodzenia będą trw ać w  bieżą- 
cym roku szkolnym do 7-go styczn ia 
1925 r. Podjęcie nauki nastąp i 8-go sty­
cznia.

K urator: (— ) D r. R iem er.

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D O F IA R N O ŚC I N A  
R Z E C Z  P . L . O . P . P .

Podczas gdy niektórzy ludzie, lub 
naw et niektóre w arstw y społeczne nie 

(U m ieją dbtychczas ocenić należycie 
(W ażności obrony pow ietrznej Państw a 
oraz doniosłego znaczenia Pom orsk iej 
L ig i O brony Pow ietrznej Państw a, pię­

kny przyk ład zrozum ienia te j spraw y 
dał B aon .podoficerski C entralnej Szko­

ły  Strzeln iczej, sk ładając zarazem do­
w ód, iż nasi żołn ierze nie ty lko potrafią 

krew przelew ać za O jczyznę, ale też 
ostatn ie sw e gro łsze złożą na Jej po­
trzeby.

O to d n ia 10 . b .m . zjaw ił się w  b iu rze  
Z arząd u P . L . O . P . P . p , p oru cznik  Ja- 
zienick i w tow arzystw ie czterech p od ­
oficerów  i złoży ł n a  ręce sek retarza  T w a  

p . N aczeln ika Z ap ały k w otę 1595 zip . n a  

czyw szy przytem , że będzie na to potrze­
ba co najm niej okresu trzechletn iego. 

Zniesioną m a być praca nocna kobiet w  

fabrykach. D o kopalń kobiet przy jm o­
w ać się nie będzie. W  kw estjach robot­
niczych ustanow ione zostaną specjalne 

ustaw y, które w ezm ą w  obronę pro letar­

iat robotn iczy.

N a razie społecznicy japońscy krzą­
ta ją się energ iczn ie nad zorganizow a­

niem robotn ików . Idzie to bardzo opor­
nie, ale w ątpić nie należy, że i robotn ice 

japońsk ie zrozum ieją, jaka potęga tkw i  
w  organizacji.

tystyka, jaką ogłosił kustosz m uzeum 
now ojorsk iego A ntony. O tóż w  sam ych 
Stanach Z jednoczonych spotrzebow ano 

w  latach 1919— 1922 fu ter 107 m iljonów , 
a w ięc roczn ie ponad 35 m iljonów , a 
m ianow icie 14.800.000 kró liczych, 23.800 
tys. w iew iórczych, 6.900.000 tchórzow ych 
1 m iljon w ilczych, 1.300.000 lisich, 3.500 
tys. foczych, 4.300.000 m ałp ich, 21.200.000 
kocich, 16.400.000 dzik ich kotów .

A m erykańscy zoolodzy apelu ją do 
pań i panów , by zrezygnow ali ze sw ych 
upodobań lub przynajm niej ograniczy li 
sw e upodobanie, by pom yślano o przy­
szłości i pam iętano, że przyszłe pokole­
nia m ogłyby m ieć słuszną pretensję do 
nas za w ybicie m asow e usierścionych 

ssaków .
N iestety , trudno przypuścić, aby w e­

zw ania do um iarkow ania nie pozostały 

głosam i —  na pluszczy.

cele  P . Ł . O . P . P . w ręczając m u  zarazem  
n astęp u jące p ism o: „O d d aw ca n in iej­
szego P . P oru czn ik Jazien ick i, d -ca  
k om p an iji p od oficersk iej w  p od leg łej m i 

szk ole, p ozw oli sob ie p rzed staw ić J . W . 
P an u czterech p od oficerów z b aon u  
p od oficersk iego C . S . S ., k tórzy jak o d e ­
legow an i czterech k om p an ij tegoż b a ­
on u złożą w  im ien iu sw ych k olegów  n a  
ręce J . W . P an a oszczęd n ości sw e z p rze  
znaczeniem ich na P . L . O . P . P .

W ybór por. Jazien ick iegb na prze­
w odniczącego delegacji podyktow any 
został zasługą, jaką tenże położył przy 

zorganizow aniu i przeprow adzeniu do­
brow olnego opodatkow ania się uczniów 
szkoły na r^ecz prow adzonej przez J. W . 
Pana akcji społecznej, w ysłan ie zaś de­
legacji m iało na celu danie uczniom 
szkoły m ożności osobistego w ręczenia. 
J. W . Panu w spom nianego datku na ce­
le społeczne. Łącząc w yrazy itd . M ai ’ tin i  

pułkow nik , K om endant C entralnej Szko 
ły  Strzeln iczej44.

Za ten piękny czyn, który oby zna­

lazł jak najw ięcej naśladow ców , oraz za 
pow ażną kw otę, złożoną na rzecz obro­
ny pow ietrznej Państw a sk łada Zarząd 
P. L . O . P. P. p . p oru czn ikow i Jazien iec  
k iem u i B aon ow i p od oficersk iem u C . S . 

S . jak najserdeczniejsze podziękow anie 
1 u w aża za sw ój ob ow iązek  p od ać to d o  
w iad om ości p u b licznej.

S E R D E C Z N A P R O Ś B A O G W IA Z D K Ę  
D Ł A  S IE R O T  I D Z IE C I U B O G IC H .
O fiarnych Panów K upców w Toru­

niu i na Pom orzu, m iłosierne Panie ze 

w si i  m iasta i  w szystk ich, m ających ser­
ce dla nędzy sierocej prosim y gorąco w  
im ien iu ubogiej D zieciny betlejem skiej 

o podarek gw iazdkow y dla dzieci bez oj­
ca i  m atk i.

Szczególn ie pożądana odzież i bieli­
zna, obuw ie, ciep łe rękaw ice, szale, w ę­
giel, drzew o, książeczk i stosow nę i przy- 
bory do pisania, m ięso, w ędliny, tow ary 
kolonjalne, m ąka, zboże, w arzyw a i t. d.

Łaskaw e dary prosim y sk ładać za 
pokw itow ań, na .ręce k ierow niczk i dla 

sierot, um ieszczonych przez Pom orsk ie 

Tow arzystw o) O piek i nad D ziećm i w  na­
stępujących zak ładach w łasnych lub 
zakonnych:

W  T oru n iu :

1) B iuro P. T . O . n. D z., W arszaw ska 
14 1. rozdziela dary.

2) Ż łóbek Pom orsk i św . A ntoniego, 

ul. B ydgoska koło C egielni 50 dzieci do 

lat 5-ciu .
3) Stacja dla dzieci (obecnie 15 chłop 

ców ) W ielk ie G arbary róg Piem ikar- 

sk iej.
4) Poradnia dla m atek (przychodzą 

najuboższe m atk i z dziećm i po bezpłat* 
pą poradę lekarską i ew tl. w ypraw kę 

dla niem ow ląt).
i W  O strow item  p od G olu b iem :

Sierocin iec im . gen. H allera; 45 dzie­

ci przew ażnie dziew czynek kresow ych. 

, W  G rud ziąd zu :
1) Zakład św . Józefa (SS. E lżb ietan­

k i) 30 naszych chłopców .
2) Zakład W sz. Św iętych (SS. E lż­

bietank i) 12 naszych dziew czynek.

W  C h ełm n ie:
Sierocin iec Sióstr M iłosierdzia. 40  

naszych dzieci.
W  L u b aw ie:
Zakład Sióstr M iłosierdzia. 35 dziew­

czynek repatrjantek.
W  B yd goszczy:
Zakład św . Florjana SS. M iłosierdzia. 

10 naszych dzieci (prócz k ilkudziesięciu 

innych sierot, jak i  w  pow yższych zakła­

dach).
D zieci „nasze44 t .zn. przez P. T . O . D . 

opłacane a pochodzące z Pom orza, W est 
, fa lji, K resów W schodnich lub B ukow iny 

rum uńsk iej.
Przy te j sposobności prosim y usiln ie 

o sk ładkę roczną za 1924. C złonek zw y­
czajny płaci 12 zł, członek dobrodziej 

100 zł do kasy naszej w  biurze lub na 
konto czekow e P. K . P. Poznań 202563 
Pom orsk ie Tow . O piek i nad D ziećm i w  
Toruniu.

U praszam y o przedruk i.
Za Zarząd: k s. S zu m an .

Chcesz oflńernt
pierw sze num ery Expressu 
Pom orsk iego na początku 
m iesiąca styczn ia na czas, 
już dziś odnów prenum eratę

W IE Ś C I Z G R U D Z IĄ D Z A .

(K -sk i) W  ubieg łą sobotę odbył się 
koncert tow arzystw śpiew aczych „Lu ­
tn ia44 i „M oniuszko44 W yjątkow o liczn ie 
zebrana publiczność oklask iw ała popi­
sy chóralne i ork iestry 64 p.p.

W  niedzielę przyby ł z W arszaw y de­
legat głów nego Zarządu Z . A . S. P. do 
naszego teatru . N a razie postanow iono 
na zebraniu w szystk ich artystów teatru 
m iejsk iego prow adzić dalej teatr na t  
zw . działy , z uw zględnien iem częstych 
w yjazdów na prow incję. Jak głośno o 
tern opow iadają, już jest k ilku  kandy­
datów , ubiegających się o dyrekturę 
teatru . M agistrat tu tejszy przyznał arty 
storn dw a tysiące zlo t, zapom ogi. W  re­
zultacie w szystk ich obrad i postano­

w ień —  sytuacja nadal niew yjaśn iona 
i stale niepew na.

Zespół baletow y w sobotę dal w ie­
czór w  B rodnicy, na który przyby ło i bar­

dzo niew iele osób. A przecież jest to 
m iasto, m ające bogate ziem iaństw ó 
w okolicy , zam ożne kupiectw o i dużo 
w ojskow ych w  sam em m ieście. C i n ieli­
czni, co przybyli, napew no tego nie ża ­
łow ali, bo artyści nasi odtańczy li sze­
reg najp iękn iejszych tańców ze sw ego 
bogatego repertuaru. W w ieczorku 
W ziął udział rów nież p. K aczorow ski, 
który m iędzy innem i odśpiew ał dosko­
nałe satyry polityczne w łasnego pióra.

W niedzielę w południe odbył się 
w iec m anifestacy jny na głów nym ryn­
ku. Prof. dr. Zw ierzańsk i m ów ił o uci­
sku naszych rodaków w N iem czech, na 
rzecz których kom itet organizacy jny 
„D nia ofiar na rzecz Polaków w  N iem­
czech44, kw estow ał po ulicach, w loka­
lach publicznych i w  m ieszkaniach pry­
w atnych. N a w iecu zebrało się koło ty ­
siąca osób. W  rezo lucji uchw alono zw ró 
cić się do R ządu z w ezw aniem o opiekę 

nad Polakam i, gnębionym i pod pano­
w aniem niem ieck iem .

M iasto nasze m a now ą atrakcję 

w postaci szkoły tańców , prow adzonej 
przez baletm istrzów teatru m iejsk iego, 
panów Paw łow skiego i Piotrow skiego. 
Lekcje odbyw ają się w  balow ęj sali H o­
te lu W arszaw skiego. Potw orzy ły się dd 
borow e kółka tow arzysk ie, które baw ią 

(się doskonale przez k ilka godzin w  ty ­
godniu pod w ytraw nem k ierow nictw em 
sw ych profesorów . Inow acja ta jest bar­
dzo pożądana, albow iem życie tow arzy­
sk ie tu tejszego grodu w lecze się bardzo 
ospale.
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Poraily praktyczne.
Uwagi o itarym kunszcie.

N ie w tedy należy brać się d» cerow a­

n ia, gdy pow stan ie dziura. T rosk liw a 

gosposia, przed prasow aniem b ielizny , 

pow inna obejrzeć każd$ sztukę pod św ia 

tło , a jeżeli zauw aży m iejsce przetarte, 

podciągnąć k ilka razy cienką baw ełną, 
jaknajdrobniejszym ścieg iem . Postępu­

jąc w  ten sposób, b ieliznę zachow am y 

dw a razy d łużej.

Przy cerow aniu n ierów ne n itk i i  

strzępk i w  pow stałe j dziurze należy ob­

ciąć, aby brzeg i by ły  rów nej potem prze­
ciąga się baw ełnę w  pod łużnym naj­

p ierw k ierunku, a następn ie krzyżu je 

w  poprzecznym , ig łą podw ażając co dru­

gą n itkę, tak , aby po przeciągn ięciu je j 

pow stała regu larna p lecionka.

N ie trzeba n igdy zanadto n itk i prze­

ciągać. bo nadaje n ierów ny kształt m iej­

scu zacerow anem u.

Baczność ubezpieczeni w Kasie Chorych 

miasta Torunia.

W  dn iu 22. litego 1925 r. odbędą się 

ponow ne w ybory do R ady K asy C horych 
m iasta T orun ia, zatem obow iązk iem 
każdego w yborcy i w yborczyn i k tórzy 

ukończy li 20 la t jest, nag lądać listy k tó­

re w yłożone są do przejrzen ia w  lokalu 

K asy C horych u l. Ł azienna 24, ażeby w  
dn iu w yborów 22. II. 1925 r. n ie utracić 

praw a g łosow ania.
L isty nag lądać m ożna od dn ia 14. do 

24. grudn ia b. r. od godz. 8 i  pó ł rano do 

godz. 7-ej w iecz. w  dn i pow szedn ie, zaś 
w  n iedzie lę od godz. 11-ej do 1-ej popo ł.

Co grain w Teatrze ?
D ziś.

Prawo pocałunku.

Jutro .

Po po łudn iu : „Bajki" dla dzieci.
W ieczorem : „Zemsta nietoperza".

„E X PR E SS PO MO R SK I"

Co wyświetlają w klnnM
C R I S T A L

Dziś

Czar Nocy 
dram at ero tyczny w  8 aktach 

z M A E  M U R R A Y
N adprogram : N asza m arynarka w ojenna

PA Ł A C E  
DZIŚ 

Pat i Patachon
w  obrazie p. t. „Sp. z o. p.“  

N adprogram!

Pocz o g. 5 i  pó ł, 7 i 81p., w  n iedzie lę 4

„CORS 0“
Dziś

Ha

w ybitny dram at sensacy jny 
w 8 aktach.

_______________________________

D ział G rafo log iczny

pod kierunkiem Instytutu Grafologji 
Naukpwej prof. Henryka Gralskiego, 

Kraków, ul. Batorego 25

Pokaż jak p iszesz, —  
pow iem ci, jak się sp 'su jesz!

5. B on G rafo logiczny

Im ię .....................- ................................. .....

G odło...............................................................

D la otrzym ania określen ia sw ego 
charak teru , należy nap isać w łasne sw oje 
im ię i dow olne .god ło* , potem w yciąć 
cały bon i przesłać go do Insty tu tu G ra- 
fo log ji N aukow ej pro f H enryka G rałek ie­
go, K raków , u l. B atorego 25, do łączając 
1 zł. (go tów ką lub w  znaczkach pocztow ych) 
na pokrycie kosztów adm in istracy jnych.

O dpow iedzi ukazyw ać się będą w T 
D ziale G rafo log icznym naszego 

p ism a.

T oruń, d. 192

E X PR E SS PO M O R SK I “

Ogłoszenie.
N in ie jszem podaje się do pub licznej w iado­

m ości, że z pow odu re jestracji i zm iany 
w spędytorstw ie w szelk ie pełnom ocn ictw a 
w zględn ie ośw iadczen ia dotyczące odb ioru 
i zw ózk i tow arów w  drobn icy w  ekspedycji 
T oruń-G łów ny i T oruń— M okre z dn iem 
31. grudn ia br. tracą sw ą w ażność. 
In teresenci jako i urzęda odb ierający tow ar 
sam i lub przez pryw atnych spedytorów m uszą 
sw e ośw iadczen ia w zględn ie pełnom ocnictw a 
do 31. grudn ia 1924. odpow iedn io 
opodatkow ane, odnow ić, w prze­
ciw nym razie tow ar oddany zostan ie do zw ózk i 
na urzędow ej drodze przv ' ko le jow ego spedy­

to ra. D otyczy to ty lko tow arów 
w  drobn icy . C ałe w agonow e przesy łk i będą 
w prost z poszczegó lnych ekspedycji odb iorcom 

aw izow ane.

K olejow y U rząd O brotu H andlow ego 

w T orun iu .

Mnie 
do sKMnin ofert

na dostaw ę ch leba d la F lo ty lli  W iślanej w T o­

run iu do dn ia 22. grudn ia br. do godz. 10 rano.

W arunk i dostaw y m ożna przeg lądać w  K o ­

m isji G ospodarczej F lo ty lli W iślanej - K oszary 

R acław ick ie nad W isłą do dn ia 21. grudn ia 

1924 r. do godz. 12-te j. 565

K om isja G ospodarcza
F lo ty lli  W iślanej.

li
Na

W 8

^,1 
!

N in ie jszem podaję do w iadom ości Szan. O by­

w atelstw u m iasta i  oko licy , że w  sobotę w  dn iu 20 

bm . zostaje otw artą o godzin ie 5-te.j po po łudn iu 

przy u l. Szerok iej 20 (te l. 66)

po gruntow nej przebudow ie w now oczesnym sty lu

KAWIARNIA i RESTAURACJA

POMORZANKA
W ielo letn ia m oja prak tyka jako w łaścic ie la p ierw szorzędnych lokali, 

ostatn io K aw iarn i „B risto l"  w B ydgoszczy , pozw ala m i zapew nić Szanow ną 

Publiczność, że w „Pom orzance“  znajdzie pod każdym w zględem obsługę 

fachow ą, uprzejm ą i rzetelną, co w po łączen iu z w ykw in tnym lokalem 

da m ożność jak najprzy jem niejszego spędzen ia w n im w olnych chw il.

Polecając się łaskaw ym w zględom pozostaję

Z pow ażan iem

G R A C JA N D Ą B R O W SK I i SK A .

i

8 W
$ tŚA /J

W Bez przymusu kupna! “W

958574

8

„Szwajtarskie lonkie 
zioła" 

(z kogutkiem) 
znhkom icie u łatw iają 

funkcję 

organów trawienia
Idealny naturalny środek 
przy chron icznych zapar- 
ciach i przeciw ko oty łości. 
Sprzedają aptek i i drogerje.

Reklama 
jest dźw ign ią hand lu 

i przem ysłu!

Prosim y zw iedzić naszą 

ywittowi 
: na I. p iętrze. :

T O W . H A N D L O W O -PR Z E M Y SŁ O W E 

daw n. C . B . D IE T R IC H  i  SY N z o. p. 
W *  Szeroka 35. “ W ®

Bez przymusu kupna! “W

MiloiiiiM.
Szanow nej naszej k lienteli 
podajem y do łask , w iado­
m ości, iż nasz O ddział Spe­
dycy jny od f irm y naszej 
w yłączy liśm y i pod f irm ą

Iiaozjl w Tomniii
tksrttja lowma 

nadal prow adzić będziem y. 

#. K iana I l. Manili-

Mia 
w szelk iego rodzaju jak 
zw ózkę m niejszych i  w ięk­
szych transportów z dw orca 
i do dw orca załatw ia po 
— najn iższych cenach —  

„TRUliZIT" n lOBIIlllll 
E kspedycja T ow arow a 

m agazyn i sk ładn ice C heł­
m ińska szosa nr. 19/21.

. T elefón 242. 230

Miar'
i Mn

w w ielk im w yborze.

Fartuchy
w łasnego w ykonan ia

Bawioki 75 

pontM 
i Iow Mo j 

po C en d i najn iższych.

„B IE L IZ N A "  

B. Wort 
Toruń, ul. Szewska 26.

Kaszel.
usuw ają oryg inalne

Pasty lk i 
B elg ijsk ie

z m arką .kogut* a la 
V alda,bez gum y. Sprze­
dają aptek i i  drogerje.

Perfum y 692 

w ody ko lońsk ie 

artyku ły toaletow e 

po leca w w ielk im  w yborze 

D rogerja Pod K oroną 

Leon Rychter, Toruń 
u l C hełm ińska 12. T el. 102

C eny prenum eraty : M iejscow e 2,50 zł., z odnoszen iem lub zam iejscow e 2,75 zł., za granicą i,03 zł. C eny og łoszeń: (w iersz m ilim etrow y) na stron ie 7 lam ow aj 10 gr. N a stron ie 
4 łam ow ej 30 gr. N a p ierw szej stron ie 60 gr. Z a og łoszen ia skom plikow ane i z zastrzeżen iem n iajsca 25% nadw yżk i. O głoszen ia drobna: w .ersz nap isow y 15 gr., każda następna słow a 8 gr. 
R uch tow arzystw 20 gr. w iersz redakcy jny . K om unikaty 30 gr. w iersz redakc. O głoszen ia zagrań. 100% nadw yżk i. Z a term inow y druk n ie odpow iadam y. O d cen pow yższych opustów n ie udzie la się 

A dm in istracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6 ej. R edakcja od 4-ej do 6-ej.

Spółdzieln ia W ydaw nicza, T oruń. 5  ~ D rukarn ia R obotn icza W . Pawlak i S-ka w T orun iu . R edaktor odpow . Paweł Korpus.


